
Nr. 72. Poznań, sobota, dnia 25-go lipca 1914 r. Rok I.
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Gazeta Rzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu
W ychodzi co poniedziałek, środę i sobotę.

Przedp ła ta  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 2,25 mk., z od
noszeniem do domu 2,50 mk., miesięcznie 0,75 mk.; z odnoszeniem do domu 
0,83 mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor., do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie, — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 5. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag 

pro 1914 u polnisch Seite 38.)
Adres Redakcyi i Adm inistracyi ——----------------------  -- ------------

,,Gazeta Rzeźnicka“, Poznań, (Posen) W. 6, ul. Wielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) nr. 16.
—  ” : — .... 1 .............. .............  Telefon nr. 5573.

C en a  o g ł o s z e ń :  Za wiersz petytowy jednotomowy 25 fenygów. — Re
klamy za wiersz petytowy 50 fen. Rabat przy ogłoszeniach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc. 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1030 -  2030 wierszy 30 proc., nad 2000—3000 
40 proc., nad 3000 wierszy 50 proc. — Albo przy ogłoszeniach ćwierćro- 
cznych 33‘/3 proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc. rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — — -  — — — —

Konto czekow e w e W rocław iu (Breslau) nr. 7283. 
we W iedniu — Wien (A. Klóskowski, Posen) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
--------=— do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e ty  R z e źn ic k ie j “ 300 marek gotówką. ..

Sobota. . 5-go. Jakób. ap.. Krzyszt. 
Niedziela, 26-go. 8 p. Z. S. Bł. Kuneg.
Poniedz., 27-go. Panteleona.

Sawosz.
Mirosława
Wszebór.

Wschód słońca: 4 min. 9, zach. słońca: 8 min. 2

* V ^ v 11, » »» 8 „ 1

„ ,  4 12, n » 7 „ 59

Wschód księżyca: 6 mia. 52, zach. księż.: 9 mi o. 8

8  , W . • |  - 20
» „ 9 „ 54, „ » "  » d l

Targ na bydło i nierogacizny id Berlinie.
B erlin , sobola. 25. lipca 191+ (Urzędowe sprawozd telegr.)

Na sprzedaż wystawiono: 2957 sztuk bydła rogatego 
w tern 1076 szt. buhaj, 1106 szt. wołów, 755 szt krów i jałó
wek, 10J i szt cielą;, 128j9 szt. owiec, 12773 szt. świń

Bydło r o g a te .  Płacono z a centnar
A mm, . wagi żywej wjigi mięsa

. A- W oły . mk „,k.
a> pe nom , utucz , najprz., kt nic chodź w jarz. 48 -5 ) 83—86
b) pelnoinięsne, utuczone w wieku 4 -7  lar — _
c) młodsze, m ięs, meutucz i starsze utucz. 44 -46 8U-84
d) śred pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze ,n ... __•+U — 7 i — / Qgorsze '

B. Buhaje.
a) pelnoinięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 44— 16 76—81
b) pe-nomięsne, młodsze - - - - - 43—46 76-77
c) śred. pas młodsze i dobrze pas. starsze 40—42 75 79

C. Jałówki i krowy.
a) „peinomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki 44 73
b) peinom , utucz., najprz. krowy do lat 7 42—43 74—75
c ) starsze, upas. kr i mniej rozwiń.ml kr. ijal 38-39 69 -71
d) średnio pasione krowy i jałówki - - 30—32 57-60
e) mało pasione krowy ; jałówki - - - —29 —64
U. Bydfo mało pasione młodociane - —

C ie lę ta .
а) najwyborn. ciel. tucz (Doppellendery) - - 85 -9 8  121 -140
б) najprzedniejsze cielęta utuczone' - - - - 6 6 -  110-
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- - 50 -62 93-103
a) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 50-55 88-96
e; poślednie cielęta od cyca 38 —48 69 — 87

Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i -
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy . . .  47—49 94-98
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. mac. 41 - 45 82-90
c) średnio żywione skopy i maciorki - - - 34__to 74 _73

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 45 55
0) peinom. szl. rasy i krzyż, od 240 -300 1. żyw. w. 44—46 55 —57
c) peinom., szl. rasy i krzyż, od 200— 240 f. ży. w. 44—46 55 —57
d) pelnomięsne od I 60—200 funt. żywej wagi 43 45 .54—56 
et mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 42 —44 53—55
1) m a c io r y .................................... - - - - 40-41 50 -51

Przebieg targu:
Dowóz bydła rogatego był średni; handel na w o

ły i buhaje był gładki, na krowy spokojny. Ceny na 
Wo*y i buhaje podskoczyły o 2 mk. na cent. żyw. 
Wagi, Jałówki i krow y I i III kl. pozostały przy sta
rej cenie; towar II kl. zdrożał o 2 mk., IV  kl. zaś sta
j a ł  o 2 mk. na cent. żyw. wagi. Za mało pasione 
krowy i jałówki płacono 9 mk. więcej.

Cieląt spędzono mało; dla tego też wszystek to- 
War zdrożał z wyjątkiem doppellendrów, które przy 
8 arych cenach zostały. Najprzedniejszy towar pła
cono 4 mk. więcej, pośledni towar zaś 5 mk. w ięcej 
«a  cent. żyw. wagi. Poślednie cielęta od cyca zdro
żały o 3 mk. Interes był spokojny.

Owiec dowieziono znacznie; handel był gładki- 
^ najłepszy towar płacono 7 mk. więcej, za inne 

mnki 2 mk, więcej na cent. żyw. wagi.
, Świń spędzono  średn io . D o b ry  to w a r  i m ac io ry  

^droża ły  O 2 m k. na cent. ż y w . w a g i; inny  to w a r  b ez  
2№ iany cen. Za  n a jlep sze  gatunk i p ła con o  nad n o 
tow an ia .

ftrgoioisfto bydła chudego d  Friedrichsielde.
FRIEDRICHSFELDE pod Berlinem, 

piątek, 24. lipca.
Spędzono: 355 sztuk bydła rogatego, (290 krów 

mlecznych, 36 w ołów  z jarzma, 6 buhai, 23 sztuki 
bydła młodocianego) i 129 cieląt.

Płacono: K row y mleczne i wysokocielne I kl.
440— 530 mk., II ki. 380— 440 mk., III kl. 320— 380 
mk., IV  kl. 240— 330 mk. Tow ar wybrany po nad 
dotowania.

Jałówki cielne: I kl. 360— 410 mk., II kl. 250
do 350 mk. Tow ar wyszukany powyżej notowań, 

W oły  zaprzęgowe: I kl. 47— 49 mk., II kl. 42
do 46 mk. za centnar wagi żywej.

Bydło młodociane na tucz: II kl. 34— 37 mk.
centnar wagi żywej. Wyszukane sztuki płacono 

^yżej notowań.
Przebieg targu: Interes był średni.

U rz ę d o o s  sp raw ozd an ie  z ta rgow iska  w  Poznaniu .
P o z n a ń ,  piątek, 24. lipca 1914

Spędzono na targ: 121 sztuk rogacizny 533 świnie, w tem 
88 świń chudych, 162 cielęta, 27 owiec, 0 kozy, 429 prosiąt 
Razem 1272 sztuki zwierząt. '

Za 50 k?- wagi. W o ł y  ptaconS:
a) peinom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - 49—42 
di średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 34—38

B . B u h a j e .
a) pelnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej —
b) pelnomięshta, młodsze - - - ' ...............................39-42
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 35—37

C . J a łó w k i  i k r o w y .
a) peinom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn. —
b) peinom., upas. krowy najw wart. rzeźn. niżej 7 lat 39 41
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 35 — 39
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - - - -  30—33
e) licho karmione krowy i j a ł ó w k i .................... 20—22

D . L i c h o  k a r m io n e  b y d ło  m ło d o c ia n e  -

F . D ó jk i.
a) pierwszej klasy - - -  - -  - -  - z a  sztukę —
b) drugiej k la s y ..............................................za sztukę —
c) trzeciej k la s y ..............................................za sztukę 230—300

E- C i e l ę t a .
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  55—58
Ci śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 50—53
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 48—52
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 42—46

O w c e .  ( T u c z o n e  w o w c z a r n i : )
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - - -  —
b) star. skopy tucz, gor. jagn. tucz. i dob. żyw. ml. owce —
c) średnio żywione skopy i owce - - -  - -  - -  - _

Ś w in ie .
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  _
b) pelnomięsiste od 240—300 funt. żywej wagi - - - 42-44
c) pelnomięsiste od 200 - 240 funt. żywej wagi - - - 41—43
d) pelnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 40-42
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - - - -  - 38—41
f) maciory i w iep rze ...................................................  38—40
W a r c h la k i ...................................................sztuka pc 24-36
P r o s i ą t ........................................................... para po 18-33

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 4 szt. po 46 mk., 
6 po 45 mk., 20 po 44 mk., 55 po 43 mk., 62 po 42 mk., 
24 po 41 mk., 64 po 40 mk., 10 po 39 mk., 13 po 38 mk. 
13 po 37 m k, 2 po 36 mk., 8 po 35 mk., 2 po 33 mk.

Przebieg targu byl spokojny, uprzątnięto.

Sosnowiec, 23. lipca 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 715 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Świnie : a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 44—47
b) pelnomięsiste od 240 —300 funtów żywej wagi - - 42—44
c) pelnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 40—42
d) pelnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - - —
e) pelnomięsiste niżej 160 funtów - - -  - -  - -  _
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  35—38

Przebieg targu. Interes był średni. Ceny pra
w ie bez zmiany.

Chicago, 24. lipca.
Smalec na lipiec - - - -

„  „  wrzesień -
mięso wieprzowe na wrzesień 
żeberka na wrzesień -

24 23.
9,7272 10,00
9,8272 10,15

20,1272 20,85
11.7272 12,00

okrasa short ribs sides - 11,50—12,00 11,75—12,25
Dowóz świń na zachodzie - - 57,000 58,000

z tego w Chicago - - 16.000 14,000
Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 

się w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
90 funtów 350 gr. naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
się w dolarach i centach za barel (barrel =  beczka) 200 funtów 
czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar — 4,20 mk. 

Usposobienie ustalone.

Geny na świeże sadło, słoninę, brzushy itd.
ogłaszają największe firmy w każdym numerze po
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca
my naszym czytelnikom uwagę.

B erlińsk ie hurtowne ceny m ięsa, 
zw ierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyt miejskiej targowicy.). 
Berlin, 24. lipca 1914.

M i ę s o :  Dowóz obfity, interes ożywiony, ceny bez
zmiany.

D z i c z y z n a :  Dowóz slaby, interes ożywiony, ceny silne.
D r ó b :  Dowóz dostateczny, interes ożywiony, ceny silne.

Mięso.
W o ł o w i n a :  z wotów za 53 kg. Ia 71—83 m<., Ila  

67-70 mk.. Ilia  58-67 mk., z buhai la 68-78 mk Ha 
63—67 mk., z krów tłustych 42—53 mk., chudych 33 +4 mk., 
z bydła mlodoc. 55 —62 mk... holend. ~  mk., duns*. u > -oa
mk.; z buhai duńskich 50 -  65 mk. C i e l ę c i n a .  1  t. zw. 
Doppellenderów 103 — 130 nik.; z cieląt tucznych la A )-100 rak., 
Ila  77-89 mk., licho karmionych 48— 6- mk. S k o p o w 1 n a : 
z jagniąt tucznych 90 -  95 mk., z skopow la :9 -89  ink., Ua 
71-78 mk., z skopów austral. -  z owiec 76 -82 mk. W i e 
p r z o w i n a :  tutejsza 54— 59.

Dziczyzna i drób dzik i:
R o g a c z e  la 0,60-0,85 mk., Ha 0,30 -0,55 mk. j e l e 

n i e  la  0.40 0,60 m- Ila 0,u0 0,00 mk d a n i e l e  la  
0,00-0,00 mk., Ila 0,00-  0,00 mk. d z 1 k i la 0,30-0 40 mk 
Ila  0,15-0,25 mk., w a r c h l a k i  ^  0,00 -0,00 mk., Ila  »,00-0,00 
mk. za funt. K r ó l i k i ,  duże 0,40—0,60 m.k., małe 0,10 0,30 
mk, za sztukę. D z i k i e  ka c z k i ,  la 0,80—1.30 mk., Ila  0.3a 
do 0,55 mk., małe 0,25-0,30 mk., c y r a  nki  0,30-0,50 mk, 
za sztukę.

Drób swojski żywy:
K u r y  krajowe, stare 1,50 —2,00 mk. młode 0,50—1,10 

mk., zagraniczne starsze 1,00—1,25 mk., kury rasowe 1,40 —1,.jO 
mk. G o ł ę b i e  0,40—0,50 mk. K a c z k i  młode 0,80—l,7o mk., 
za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la 1,50 -2,00 mk , Ha 1,00-1,30 mk. młode la 

0,70-1,10 mk., Ila  0,40-0,65 mk. za sztukę G o ł ę b i e  
la  0,40-0,50 mk., Ila 0,20-0,30 mk., K a c z k i  la 1,80--2„)0 
mk., Ila  1,20—1,70 mk. za sztukę, kaczki tuczne 0,ip 0,90 mk. 
za pól kg. G ę s i  młode hamb. la 0,55 -0,65 mk, gęsi tu
tejsze 0,o0—0,65 mk., z żuław nadodrzanskich 0,50 0,6o mk. 
za funt. _____________________

31-35 70-74 
26 -2 9  63-67

Drezno, 23. lipca 1914. .
Spędzono: 7 szt. wołów, 15 szt. buhai, 12 krów i ja

łówek, 0 prosiąt, 1117 szt. Cieląt, 87 szt. owiec, 1666 szt. Świn.
11 Płacono za centnarB y d ło  rO ga ie . wagi żywej wagi mięsa 
4 . Woły. mk. mk.

a) peinom., utucz, najprz., kt nie chodź, w jarz. 45—47 86—88
b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4—/ lat - 3/ -44 
ci młodsze, mięs., nieutucz. i starsze utucz, 
d) śred. pas. młode i dobrze pas. starsze

B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - - 34—46 Ś l—84
b) pelnomięsne, m ło d s z e ..................................or »  *o ir>
c ) śred. pas. młodsze i dobrze pas. starsze - 3o 38 oy /

C. Jałówki i krowy.
a) pelnomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki - 45—47 82—85
b) peinom., utucz., najprz. krowy do lat / - 88—4- iO
c) starsze, ujias. krowy i mniej rozwiń, ml. kr. i jal. 3-—30 Ol i i
d) średnio pasione krowy i jałówki - 27—30 63—65
e) mało pasione krowy i jałówki - 23—26 59—61

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - - 80—85 110-115
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - 54—56 94—97
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca - 45—48 85—88
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca - 40—43 78—83

Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i .
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 46—50 90—99
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. mac. 42—45 86 —90
c) średnio żywione skopy i maciorki - - 39—41 75—80

Świnie.
a) pelnomięsne lepszych ras do Tl* roku - - 49—50 63—64
b) świnie tłuste - - - - - - -  47—48 61—62
c) świnie mięsne - - - - - -  47—48 61—62
d) świnie mniej rozwinięte - 45—46 59—60
e) maciory i kiernozy - - - - -  40—44 52—56

Przebieg targu. Z powodu upału był dowóz 
świń utrudniony, dla tego też ceny poszły w  górę 
przeciętnie o 3 mk., cielęta staniały, za bydło ro
gate płacono o 2 mk. wyżej.

Przepowiednia pogody 
na niedzielę, 26. lipca 1914.



Ile zarabia rzeźnik!
Znajdują się na świecie ludzie przemądrzali, 

próżniacy, którzy nie mając nic do czynienia, 
zaglądają w kieszeń cudzą 

i rachują, ile ten i ów  rzemieślnik zarabia, a ponie
waż trudno dokładnie zbadać cudzą kieszeń, dlate
go z własnej głow y robią obliczenia śmieszne i nie
dorzeczne.

W  ostatnim czasie tacy mądrale
uwzięli się na rzeźników

i  rozgłaszają po świecie obrachunki zarobków w  za
wodzie rzeźnickim, buntując łatwowierną publicz
ność i narażając rzeźników na nieprzyjemności. W  
kilku gazetach niemieckich pojawił się niedawno ar
tykuł pewnego rachmistrza o zarobkach rzeźnickich. 
Czytelników musimy zaznajomić z treścią owego 
artykułu, żeby się przekonali, jak przewrotni ludzie 
umieją utrudniać pracę w  zawodzie rzeźnickim i jak

zazdroszczą trudnego zarobku i dorobku.
Przemądrzały rachmistrz pisze, co następuje:
„Czytałem  co dopiero w  sprawozdaniu izby han

dlowej w  Bonn, że w  roku ubiegłym w  publicznej 
rzeźni w  Bonn zabito 30 tysięcy i 189 świń. Cena 
przeciętna świń na targowiskach według sprawozdań 
urzędowych wynosi 58 fen. za funt rzeźnej wagi. 
Cena sprzedaży w ieprzow iny wynosi przeciętnie 90 
fen. za funt (bez w liczenia szynki).

Przeciętna waga świni wynosi 170 funtów. Na 
tej podstawie wykazuje się taki obrachunek:
Cena zakupna świni 170 funtów po 58 fen. 98,60 mk. 
Cena sprzedaży 170 funtów po 90 fen. 153,00 mk.

Nadwyżka wynosi 54,40 mk. 
Na koszta handlowe, odpadki i t. p. odli
czam wysoką kwotę 24,40 mk.
Pozostaje zysk czysty ze świń 30,00 mk.

Ponieważ według sprawozdania izby handlowej 
w  roku ubiegłym zabito w  rzeźni miasta Bonn 30,189 
świń, przeto czysty zysk na biciu świń wynosi 30,189 
razy 30 mk., co uczyni 905 tysięcy’ 670 mk. Podług 
adresowej książki liczba rzeźników w  mieście Bonn 
wynosi okrągłą setkę, zarabia więc każdy rzeźnik na 
czysto rocznie na samych świniach przeciętnie 9 ty
sięcy marek!?! Do tego zarobku dochodzi jeszcze 
zysk ze sprzedaży innego mięsa, oraz kiszek, skór, 
włosia, kości i t. d."

Takiem i to bredniami karmią gazety swych czy
telników, nie domyślając się, że człowiek, który się 
popisuje podobnemi zdolnościami rachunkowemi i 
taką tylko znajomością zawodu rzeźnickiego, naj
prawdopodobniej w  teraźniejszych czasach wielkich 
upałów,

dostał zawrotu głowy
i w  gorączce plecie jak Piekarski na mękach.

Od lat 50-ciu nie było mięso wieprzowe tak ta
nie, jak dzisiaj. Funt tańszej w ieprzow iny można już 
dostać za 40 fen., lepsze kawałki już za 60 i 70 fen.

W  południowych Niemczech, gdzie w ieprzowina 
jest zwykle najdroższa, kosztuje obecnie funt dobrej 
w ieprzow iny 70 fen., jak o tern każdy rozsądny, nie- 
uprzedzony człow iek może się przekonać z regular-

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenły.
(C ią g  da lszy ). Powieść.

—  W iem  o tern —  odrzekł Feliks, strząsając 
popiół ze swego papierosa. —  A le  dlatego właśnie 
starać się będziemy, by hrabianka żyła jak najdłużej 
i teraz dopiero zapragnęła długiego żyda. O, wierzaj 
mi, skoro taka stara panna nabierze do żyda  ochoty, 
a ma do tego jeszcze dosyć pieniędzy, wówczas może 
żyć przeraźliw ie długo. Oprócz tego nie jestem ja 
tak nieprzezornym, jak sądzisz. Znam dokładnie te
stament zmarłego księcia; zaw iera on taką klauzulę: 
w  razie śmierci hrabianki Teodolindy, brat jej, lub 
jego spadkobiercy, obowiązani są przypuszczalnym le- 
gataryuszom, dzierżawcom lub wierzyrielom zmarłej 
hrabianki zwrócić koszta wszystkich wzniesionych na 
grunde dóbr tych budowli. N ie pomyślał naturalnie 
książę, by ktoś w  obrębie dóbr Bondavaru miał kiedy 
stawiać jako fabrykę, rafineryę, lub zakładać kopal
nię; a jeśli ja w  dobra te w łożę dwa miliony, wtedy 
z pewnośdą spadkobiercy nie zdołają spłacić mi su
my, rozwiązującej nasz kontrakt.

—  W yjąw szy takiego tylko wypadku, gdyby im 
w pomoc przyszła inna spółka.

—  N ie tak to łatwo. Mogłaby to uczynić taka 
tylko spółka, która podjęłaby się zupełnego uregulo
wania materyalnych stosunków rodziny Bondavary, 
a do tego trzeba bardzo wiele rozumu, wiele pieniędzy 
i w iele śmiałości zaryzykowania obojga. A  potem pa
trzę ja daleko i całego majątku swego nie postawiłem 
przecież na jedną kartę.

—  Prawda!... A le  powiedz mi też, coś zrobił z tą 
dziką kotką, którąś uprowadził z bondavarsldch ko- 
palń?

—  Tymczasowo oddałem ją do instytutu pani Ri-

BOLESŁAW HAHN

nych ogłoszeń cechu rzeźnickiego w  Frankfurcie n. 
M. Jeżeli gorsze kawałki w ieprzow iny

nabyć można już po 40 fen. za funt, 
a lepsze po 70 fen., najlepsze po 90 fen., zatem konie
cznie musimy przy całem bydlęciu liczyć przeciętną 
cenę najwyżej 65 fen. za funt mięsa. Dowody te o- 
balają od razu cały niedorzeczny obrachunek pana 
profesora z Bononii, któremu służyć możemy dobrą 
radą, żeby się spiesznie wyuczył rzeźnictwa, a bi
jąc same wieprze, żeby zgarniał 30 marek zysku z 
każdej sztuki, w tedy szybko zostanie milionerem 
lub —

pójdzie z torbami,
bo takiego zarobku rzeźnicy nie mieli nigdy i mieć 
nie będą.

W  Niemczech powstały w  ostatnich trzech la
tach spółkowe handle mięsa, założone przez socya- 
listów, którym się ciągle zdaje, że prawo do zara
biania ma tylko robotnik, 
rzemieślnik zaś i kupiec może darmo pracować. 

W szystkie te spółki mięsne pobankrutowały, bo 
opierały się na kalkulacyi profesora z Bononii. 
Socyaliści chcieli ludność uszczęśliwić taniem mię
sem i prócz tego dobrze zarobić, jednakże na swych 
obrachunkach tak wpadli, że im się na długi czas 
odechciało handlować mięsem.

Sprawy zawodowe.
Zaraza pyska i racic w Monachium.

Na targowisku monachijskiem stwierdzono w  
środę podczas targu zarazę pyska i racic. Skutkiem 
tego zamknięto targowiska bydła rogatego, a targo
wisko bydła mniejszego stawiono pod obserwacyę.

Przeciw spożywaniu surowegoi mięsa.
Prezydent policyi wrocławskiej ogłosił świeżo 

przestrogę, żeby surowego mięsa nie spożywano, 
gdyż ma to być bardzo niebezpieczne dla zdrowia 
i życia, osobliwie w  lecie. Pan prezydent powiada, 
że upowszechnił się w ostatnim czasie zwyczaj ja
dania siekanego surowego mięsa, które przyprawia
ją cebulą, solą i t. p „ i wprost spożywają. Tym cza
sem było już mnóstwo otruć takim właśnie pokar
mem; nawet w  lazaretach, gdzie przecież dbają 
jako-tako o zdrowe pokarmy, zdarzały się masowe 
otrucia surowem mięsem. Mając to wszystko na u- 
wadze prezydent policyi ostrzega publiczność, żeby 
surowego mięsa nie spożywała. W  ogłoszeniu tern 
powiada: Naw et przez najlepszą rew izyę mięsa
nie można zapobiedz temu, żeby się czasem z m ię
sem surowem nie przedostały trychiny lub wągry 
do ciała ludzkiego. (Wiadomo, że przez dobre prze
gotowanie mięsa pasożyty te giną.) A  choćby mię
so było wolne od tych zarazków, jednak w  mięsie 
mogą się łatwo usadowić grzybki, gnilne albo inne 
pierwiastki trujące, które, po ich spożyciu z m ię
sem surowem, wywołują ciężkie i niebezpieczne 
choroby i nawet otrucia śmiertelne. Czerwona 
świeża barwa mięsa surowego nie daje żadnej pe
wności i nie jest żadnym dowodem, że mięso jest zu
pełnie zdrowe i bezpieczne. —  A  w ięc unikać na
leży  zawsze i stale spożywania mięsa surowego, 
które zawsze może być niebezpieczne dla zdrowia.

san na wychowanie; musi się wykształcić, bo zdolno
ści w niej wiele, ale głupia jest niesłychanie. Ma głos 
przepiękny, lecz nie umie śpiewać; ma twarz pełną 
wyrazu, ale nie umie się poruszać; ma wiele uczucia, 
wiele intuicyi, ale, prócz rodzinnego języka, nie zna 
żadnego innego.

—  Czy chcesz ją pokierować na scenę?
—  To przedewszystkiem.
—  A  potem?
—  Potem się z nią ożenię.
Prawnik się zaśmiał głośno.
—  Nie śmiej się, bo to stanowczy mój zamiar.
—  Dobrze, mówmyż więc o nim na seryo. N a j

przód nie pojmuję, po co ty chcesz się żenić. A  jeśli 
mi to wyjaśnisz nawet, wówczas nie pojmę już zupeł
nie, po co swą przyszłą oddajesz na wychowanie do 
instytutu pani Risan, gdzie się chowają znakomite 
szczepy do przedmiejskich teatrów, ale przenigdy 
skromne gospodynie i uczciwe żony dla mężów, któ
rzy przed czasem nie życzą sobie dostać zmarszczek.

—  To mój kłopot! —  Feliks ruszył ramionami 
zarozumiale. —  W idzisz, ty tego nie rozumiesz; ta 
wyższa matematyka nie dla was profanów. Potrzeba 
mi prawnie poślubionej żony i to takiej właśnie, która 
przeszła szkołę pani Risan. Czy tam moje czoło m'eć 
będzie przedwczesne zmarszczki, to już rzecz tylko 
mego kapelusza. A le  teraz muszę cię o coś spytać, co 
ty, jako prawnik, rzeczywiście lepiej możesz wiedzieć 
uczynić z niej prawowitą, małżeńskiemi węzłami ze 
mną związaną żonę, której miałbym prawo rozkazy
wać. Krótko mówiąc, póki zechcę, ma ona być moją 
małżonką, a gdy nie zechcę, przestać nią być. W  tern 
mi poradź, T y  tam znasz wszelkie kruczki, za p )mo- 
cą których można unieważnić małżeństwo. N ie myślę 
tu zupełnie o procesie rozwodowym. Taki proces 
szkodzi okropnie i połączony jest z w ielkim i kosz
tami, a w  dodatku gdy się jedna strona zatnie, nie 
można nigdy dojść do celu. Podaj mi inny jaki śro
dek, bezpiecznie i niezawodnie załatwiający sprawę.

Naszem zdaniem przestrogi takie wywołują 
popłoch wśród publiczności i odstręczają ją wogóle 
od spożywania mięsa. Dzisiejsze środki ostrożno
ści, rew izye w  rzeźniach i składach rzeźnickich 
powinny wystarczyć. Ledw ie gdzieś kilka osób 
zachoruje, zaraz pojawiają się w gazetach domy
sły, że choroba powstała skutkiem spożycia niedo
brego mięsa, a chociaż później się wykaże inny 
powód choroby, sprostowania nikt nie zamieści, 
pozostawiając ludzi w  przekonaniu, że mięso jest 
trucizną.

Z praktyki masarskiej.
Jak się obchodzić z flakami?

Z flakami trzeba się obchodzić bradzo prze
zornie i przechowywaniu ich należy poświęcić bacz
ną uwagę. Ile to pieniędzy rocznie tracimy skut
kiem zniszczenia flaków, zwłaszcza takich, które 
po namoczeniu i przysposobieniu do kiszek, nie 
były spotrzebowane i wymagają nowego nasolenia.

Zwykle z takimi flakami załatwiają się niektó
rzy bardzo krótko: Po wyjęciu z wody, skręcają
je raz jeden w soli i rzucają w  beczkę do innych 
flaków, nie troszcząc się, co tam z nimi się stanie, 
gdyż i tak wkrótce będą spotrzebowane. Później, 
gdy znów są flaki potrzebne —  do fabrykacyi k i
szek, biorą świeże kłębki, moczą je, ile potrzeba 
zużywają, a pozostałe po staremu rzucają do 
beczki.

Kolej na pęczki napoczęte przychodzi dopiero, 
gdy już zabraknie całych. W tedy flaki raz już mo
czone wędrują po raz drugi do wody, a co z nich 
pozostanie wraca znów do beczki.

Skutkiem takiego postępowania flaki kilka razy 
dostają się do wody, następnie do soli, a wreszcie 
do beczki. Nie powinni się dziwić majstrowie, że 
takie flaki w  robocie lub przy gotowaniu pękają. 
W ina spotyka samych mistrzów, którzy nie dopil
nowali należytego przechowania napoczętych pęcz
ków.

Flaki nie spotrzebowane po namoczeniu nale
ży na stole nasolić, aby woda dobrze ociekła, po
tem dopiero naciera się je po raz drugi solą i kła
dzie do beczki, żeby je przy następnej potrzebie 
najpierw wyjąć i spotrzebować.

Najpraktyczniej jest przechowywać każdy ga
tunek flaków w  osobnej beczułce, przez to unika 
się ciągłego szukania, przewracania i mieszania ze 
sobą różnych gatunków. Na beczułkach umieszcza 
się wyraźne napisy, oznaczające gatunek flaków 
wewnątrz się znajdujący, w tedy pogląd na zapas 
flaków jest zupełnie jasny, przytem  porządek taki 
przyczynia się do oszczędzenia czasu i towaru.

Flaki są dzisiaj najdroższym artykułem w rze- 
źnictwie, dla tego o nie należy dbać troskliw ie i 
coprędzej zaprowadzić porządek powyżej opisany, 
o ile nie jest dotąd praktykowany. Czeladzi i ucz
niom trzeba przykazać, żeby postępowali podług 
dobrych rad i przepisów i dbali o dobro swych mi
strzów, jako o swoje własne.

—  O, znam taki środek, ale tylko jeden —  odparł 
z namysłem prawnik. —  Tu w  Wiedniu weźmiesz w 
kościele ślub z kim zechcesz. Jeżeli potem przyjdzie 
ci ochota unieważnienia tego małżeństwa, wtedy zwi
jasz swój bank tutejszy i przenosisz się do filii paryz- 
kiej. W łaściw ie nawet tam jest główna twoja firma. 
Już ojciec twój był francuskim poddanym i ty jesteś 
nim również. Jeśli więc będzie ci potrzeba uwolnić 
się od żony, dość będzie wyświecić jej tę okoliczność, 
że wobec francuskiego prawa ślub, niezawarty przed 
cywilnemi władzami, żadnej nie ma wagi. Niedawno 
temu właśnie toczył się taki proces francuskiej hra
biowskiej rodziny i w  tę myśl został rozstrzygniętym; 
synowie z małżeństwa, zawartego przed ołtarzem w  
Hiszpanii, odsądzeni zosali od ojcowskiego spadku 
dlatego tylko, że ich ojciec zaniedbał we Francyi po
w tórzyć ślub przed merem. Francuskie prawo uzna 
twą żonę za niezamężną, ciebie za kawalera i możecie 
rozejść się najswobodniej.

Feliks podniósł się ze swego siedzenia i czule 
ucałował czoło prawnika.

—  Dziękuję ci.
Dobra nada była w  samej rzeczy wartą pocałunku.
—  Jestem ci rzeczywiście wdzięczny niezmiernie 

i gdyby nie wspomnienie naszej przyjaźni, czułbym 
wiecznie, żem względem ciebie zaciągnął dług, którego 
nigdy nie będę mógł spłacić,

—  O, i ja nie zapomnę nigdy, co zawdzięczam do
mowi twego ojca. Byłem biednym studentem, bez ro
dziny i opieki, gdy mnie twój ojciec w dom swój przy
jął; zostałem twoim nauczycielem i na tej zasadzie 
mogłem dokończyć mych studyów. Tego i ja również 
nie zapomniałem. N ie mówmyż już więcej o zobo
wiązaniach przeszłości.

—  Dobrze. Zato przyszłość znajdzie nas zawsze 
razem!...,

(Ciąg dalszy nastąp)i.

Kapelusze męskie i dla chłopców

Krawaty --  Rękawiczki
w firmie

B. Hahn.
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Co słychać nowego?
W  Poznaniu

rozbiegły się konie pewnego mistrza rzeźnickiego na 
placu Piotra. Uczeń rzeźnicki, kierujący wozem, 
spadł, a konie biegły dalej ul. Szkolną, Starym Ryn
kiem aż do ratusza, gdzie jeden z koni upadł i ciężko 
się poranił.

Syn rzeźnika złamał obie nogi.
Przy ładowaniu świń na dworcu w  Czersku spło

szyły się konie i poczęły z wozem szalenie pędzić. 
Siedzący na wozie 13-letni syn mistrza rzeźnickiego 
Tylickiego z Czerska upadł tak nieszczęśliwie na 
bruk, że złamał sobie obie nogi.

Zażgany przez buhaja.
Uczeń rzeźnicki Robert Skiba pędził dwa bu

haje na szosie z Hohensteinu do Waplic. Naraz jeden 
buhaj rzucił się na niego i tak go pobódł, że biedak 
na drodze życie zakończył.

Pozbył się czterech palcy.
Uczeń rzeźnicki Gnesch w  Kunau przez nieo

strożność w łożył rękę w maszynę, gdy była w biegu. 
Maszyna ucięła mu cztery palce u lewej ręki.

Udar słoneczny
raził żonę mistrza rzeźnickiego W . w  Murowanej 
Goślinie. Biedna kobieta, matka sześciorga dzieci, 
leży ciężko chora.

Aresztowani handlarze bydła.
Donosiliśmy niedawno, że w Kolonii skazani zo

stali 2 handlarze bydła na dłuższe kary więzienne za 
ij sprzedawanie mięsa z padliny. Na rozkaz proku- 

ratoryi obaj zostali aresztowani i odtransportowani 
, do więzienia, zachodziło bowiem podejrzenie, że o- 

baj chcą zbiedz za granicę.
Zbyt energiczny czeladnik rzeźnicki.

Z powodu zderzenia tramwaju z dorożką powsta- 
I ło w Berlinie przy ulicy Lipskiej zbiegowisko. Cze

ladnik rzeźnicki Pfiitke począł tak głośno w yzywać 
kierownika tramwaju, że policyant Hein uważał za 
stosowne w ezwać go do usunięcia się. Teraz czela
dnik począł częstować wyzwiskami policyanta i u- 
derzył go z całej siły pięścią pod brodę. Z wielką 
trudnością zdołali inni policyanci ubezwładnić Pfiit- 
kego. Sąd skazał go za obrazę i pobicie urzędnika 
ńa 200 marek kary pieniężnej.

Niebezpieczny transport w czasie upałów.
Handlarz bydła Burcik z Bytomia sprowadził 

■Wagon świń z Berlina do Bytomia. Zanim trans
port doszedł na miejsce przeznaczenia, zmarniało 
We wagonie 13 świń.

Winny, czy niewinny.
Rzeźnik Gerhard Griineck zwolnił swego cze- 

f ladnika Wilhelma Petersa w dniu 19. kwietnia r. b. 
Dnia 20. kwietnia, a w ięc nazajutrz, skradziono Grii- 
neckowi z pomieszkania kasetkę drucianą, w  której 
się znajdowało 1800 marek, oraz złoty zegarek. 
Podejrzenie padło na Petersa, którego też areszto
wano. Sprawa przyszła przed sąd. Czterech świad
ków zeznało, że widzieli Petersa wychodzącego w 
oznaczonym dniu z domu rzeźnika Grtinecka i nio
sącego pod ramieniem skradzioną kasetkę. Peters 
podał dziesięciu świadków, że w  dniu 20 . kwietnia 
był u swych rodziców w miejscowości Schlebusch. 
Na termin powołano owych świadków z Schlebusch, 
W szyscy oni zeznali, że Peters przybył do domu w 
niedzielę 19. kwietnia, w  poniedziałek, 20-go spał 
przed południem do pół do 10-tej, o pół do 12-tej 

1 był w  polu, gdzie pomagał sadzić perki, a o 2-giej 
po południu pojechał do Kolonii. Kradzież zaś w y
konano 20-go przed południem około godziny 11-tej. 
Komisarz kryminalny Bomeyer zeznał jako świadek, 
że sprawa jest zagadkowa, i że on podejrzywa o 
kradzież niejakiegoś Lappa, który ma podobną fi
gurę jak Peters i takie jak on ubranie nosi. Mimo 
tego, na podstawie zeznań owych czterech świad
ków, twierdzących że Petersa w idzieli wychodzącego 

i ż domu Grtinecka z kasetką, skazał sąd oskarżo- 
' ^ go  na sześć miesięcy więzienia.

1 30 tysięcy robotników bez pracy.
m  sobotę po południu przeprowadzono na Łu- 

ż-ycach lokaut (wydalenie z pracy) wszystkich za
trudnionych w  tamtejszym przemyśle tkackim robot
ników i robotnic. Skutkiem tego zarządzenia pra- 
codawców, stanęło w  Chociebużu (Kottbus) 50 fa
bryk z około 6000 robotnikami. W  Forst liczba za- 

j stawionych fabryk wynosi 120, a liczba robotników, 
pozbawionych pracy, około 12 000. Ogółem utra
ciło pracę około 30 tys. robotników.

Ochwat u koni.
Wskutek napojenia zimną wodą konia zagrza

nego lub niekiedy wskutek nakarmienia żytem, do
staje po większej części na wszystkie cztery nogi 
silną kulawiznę, którą ochwatem zowiemy.

Objawy ochwatu są następujące: Jeżeli obie
Przednie nogi zajęte zapaleniem, to zw ierzę w y
stawia je ku przodowi i opiera je w ięcej na piętach, 
tylne zaś nogi podsuwa pod brzuch; przestępuje czę
sto z nogi na nogę; chód ma mocno utrudniony i

idąc robi koń wrażenie, jakby szedł, że się tak w y 
razimy, po jajach. Przy badaniu kopyta kleszczami, 
zw ierzę okazuje niewielki ból w  przedniej części 
podeszwy. Przy tego rodzaju zapaleniu kopyt bywa 
często gorączka, oddychanie staje się przyspieszone, 
chęć do jadła mała, zw ierzę chętnie leży.

Leczenie: Natychmiastowe, albo, o ile możno
ści, jak najspieszniejsze puszczenie krwi conajmniej 
jednę do dwóch kwart. Obkładanie lodem albo śnie
giem, lub też zimną wodą chorych nóg. Rozciera
nie całego ciała albo wiechciami, albo jakiemi o- 
strzejszemi szczotkami, aby krążenie krwi polep
szyć, w końcu jak najzupełniejszy spokój. Zdjęcie 
natychmiastowe podków i pielęgnowanie kopyt.

W  ciężkich wypadkach odpowiednie leki, za- 
strzykiwać się mające pod skórę, stosowane być 
mogą przez weterynarza, tak samo puszczenie krwi, 
gdy kto nie jest dobrze obeznany, powinien zlecić 
weterynarzowi, bo nieumiejętne puszczenie krwi 
może nieraz więcej zaszkodzić, niż pomódz.

Jarmarki.
Wponiedziałek, 27. lipca 1914.

Nieder Rudelsdorf obw. lignicki, kra.
Schónberg obw. lignicki, (2) kra.

We wtoerk, 28. lipca 1914.
Piła (Schneidemiihl) obw. bydgoski, by„ ko.
Zinten obw .królewiecki, kra.
Lece (Lótzen) obw. olsztyński, by., ko,
Nytych (Neuteich) obw. gdański, kra., by,, ko.
Brzeg (Brieg) obw. wrocławski, by.
Hohenbocka obw. lignicki, by., ko., św.
Zielona Góra (Griinberg) obw. lignicki, kra,, by., 

ko., św.
W środę, 29. lipca.

Olsztynek (Hohenstein) obw. olsztyński, by., ko. 
Gliwice (G leiw itz) obw. opolski, (2) by., ko.

Targ na świnie w Hamburgu
z dnia 24. lipca 1914.

Spędzono 4220 sztuk nierogacizny.
Płacono za 50 kilo wagi żywej:
1. Świnie ciężkie, najlepsze i średnio ciężkie od 

240 do 260 funtów (tara 20 proc.) 41,50 mk.
2 . Towar średni od 200 doi 240 funtów 42,00 

do 42,50 mk.
3. Tow ar lżejszy niżej 200 funtów (tara 22 proc.)

42,00— 42,50 mk.
4. Tow ar pośledni (tara 24 proc.) 38,00— 40,00

mar0k
5. Maciory I kl. (tara 20 proc.) 37,00— 37,50 

niErck»
6 . Maciory II kl. (tara 22 proc.) 31,00— 35,00 mk. 
Przebieg targu. Interes był ożywiony, ceny pra

wie bez zmiany.

Targ na bydło i świnie w Bytomiu.
Bytom, Górny Śląsk, 24. lipca 1914.

Spędzono: 68 sztuk bydła rogatego, 53 cielęta, 438 świń, 
— skopów, 0 kozę.

Płacono za: bydło rogate 33—42 mk., cielęta 52 -  mk., 
świnie 42—45 mk„ tuczne 47—50 mk., skopy — mk.

Przebieg targu. Z powodu niepogody targ był 
bardzo przew lekły. Towaru nie zdołano wyprzedać.

Targ na bydło i nierogacizną w  Monachium.

M O N ACH IU M , 24. lipca 1914.
Spędzono 5217 sztuk, z tego 255 wołów, 240 

buhai, 211 krów, 109 sztuk bydła młodocianego, 
2335 cieląt, 1821 świń, 207 owiec, 39 jagniąt i ko
źląt.

Płacono: W oły  austryackie 40— 50 mk. bawar
skie 38— 45 mk., buhaje 29— 35 mk., krowy 25— 42 
mk., bydło młodociane 21— 28 mk., cielęta 40— 56 
mk. za 50 kilo żywe jwagi. —  Świnie 40— 46 mk. 
waga żywa, 50—-62 waga rzeźna, najlepsza 48 mk. 
waga żywa, 64 mk. waga rzeźna. Owce 40— 67 
mk. za 50 kg. wagi rzeźnej.

Przebieg targu. Ceny bydła rogatego mało 
zmienione, interes kiepski, ponieważ bydło musi 
być do poniedziałku południa zarżnięte z powodu 
stwierdzonej na przedostatnim targu zarazy; ceny 
świń doznały zniżki. Owce bez zmiany, cielęta 
staniały.

Ostatnie wiadomości.
Zatarg serbsko-austryacki.

—  Wiedeń, 25. lipca. Rząd austryacki przez 
swego posła barona Giesla, doręczył rządowi serb
skiemu, na ręce ministra finansów dra Paczuwa, notę 
dyplomatyczną, w której Austrya stawia Serbii cięż
kie warunki, dotyczące zadośćuczynienia za wypadki 
w Serajewie i zajścia antyaustryackie w Serbii. Rzą
dowi serbskiemu do dania odpowiedzi pozostawiono 
tylko 24 godziny czasu do namysłu.

(Nota austryacka żąda, ażeby rząd serbski potę
pił propagandę antyaustryacką w Serbii, ażeby publi
cznie potępił cscbnym komunikatem, umieszczonym 
w organie rządowym na naczelnem miejscu, zbrodnię 
serajewską i tych wszystkich, którzy jakąkolwiek mie
li styczność ze zamachem, ażeby rząd serbski rozwią
zał stowarzyszenie „Narodna obrona i skonfiskował 
wszelką literaturę i środki agitacyjne przeciwko Au- 
stryi. Dalej żąda Austrya, ażeby rząd serbski zakazał 
prasie zamieszczania artykułów antyaustryackich, 
ażeby wszystkie osoby, zamiesźkujące w Serbii bez 
względu na ich przyriależność państwową a biorące 
pośredni lub bezpośredni udział w zamachu, pocią
gnąć do odpowiedzialności. Austrya domaga się s e. f ~  
twa w Serbii przy pomocy urzędników austryackich. 
Neta żąda dalej, ażeby rząd serbski wydalił ze służ
by tych oficerów i urzędników, którzy wmieszam są 
w spisek antyaustryacki. Majora Tokancwicza jak 
żąda nota —  rząd serbski ma aresztować, nadto uka
rać tych, którzy ujemnie wyrażali się o Austryi.) _

— Białogród, 25. lipca. Organ rządowy ,,Samo-
uprawa", donosząc o doręczeniu rządowi serbskiemu 
noty austryackiej, dodaje, że p o ło ż e n ie  j e s t  b a r d z o  p o 
w a ż n e  i k r y t y c z n e .  , , t

— Wiedeń, 25. lipca. Cesarsko-królewski poseł 
w Białcgrodzie, baron Giesl, otrzymał polecenie o p u 
śc ić  B ia ło g r ó d  i g r a n ic e  S e rb ii z  c a ły m  p e r s o n a  e m  
a m b a s a d y  a u s t r y a c k ie j , jeżeli rząd serbski do d z is ia j  
( s o b o ty )  w ie c z o r a  g o d z in y  6 - te j nie odpowie na y- 
plomatyczną notę Austryi.

—  Petersburg, 25. lipca. Urzędowy organ_rzą- 
du rosyjskiego ogłasza następujący omuni a . z4 
cesarski (rosyjski) jest m o cn o  z a n ie p o  o jo n у  nag ymi 
wypadkami w  Serbii i doręczeniem er и Przez ^ 
stryę ultimatum (ostatecznych warun ow po &r° z~ 
bą wypowiedzenia wojny). Rz^d sRdzi uważnie leg 
zatargu serbsko-austryackiego, w  k tó r y m  o s y a  nie 
może się kierować indyferentyzmem (to znaczy m e

m o ż e  p o z o s ta ć  o b o ją tn ą ) . „ , , .
—  Rzym, 25. lipca. Dziennik włoski „Giorna-

le dTtalia" daje do zrozumienia, że W łochy w zatar
gu serbsko-austryackim stoją P° strome Austryi i po
chwalają energiczne jej żądania. . . .

—  Petersburg, 25. lipca. Wczoraj narada mim- 
steryalna trwała bez przerwy cztery go ziny i o- 
tyczyła wyłącznie sprawy serbskiej, o s y a  z a m ie r z  
w p r o s t  u  A u s t r y i  in te r w e n io w a ć  (pośredniczyć) na  
r z y ś ć  S e r b i i i zażądać najpierw p r z e d łu ż e n ia  e r m in u  
odpowiedzi na ultimatum austryao le. yp omacyi 
europejskiej ma być pozostawiony czas o wywarcia 
swego wpływu.

—  Berlin, 25. lipca. Tutejsze koła polityczne u-
ważają postępowanie Rosyi, żądającej prze uzema 
terminu odpowiedzi Serbii na ultima um us r^ 'J  
ko zamiar przewleczenia sprawy. Pomię zy ra yą 
i Rosyą zaszło porozumienie, które może .
bardzo poważne następstwa. Postępowanie у 
piętnują w Berlinie jako szorstkie prowc ow 
(drażnienie i zaczepianie) Austryi.

—  Wiedeń, 25. lipca. Hrabia Beróhtold, prezes 
ministrów austryackich, ma polecenie o e rac w ro
botę (dzisiaj) wieczorem odpowiedz rzą u ser - 
go i natychmiast po nadejściu noty z Bia ogro ,
żyć ustne sprawozdanie cesarzowi.

—  Białogród, 25. lipca. Wczoraj odbyła rada 
ministeryalna pod przewodnictwem prezesa 
strów Pasicza, nadzwyczajne posiedzenie, na o 
-adzono nad położeniem, wytworzonem przez ultima*
um rządu austryackiego. Wynik narad trzymany jest

—  Białogród, 25. lipca. Rząd serbski postanowił 
zwołać skupczynę (sejm serbski) na nadzwyczajne 
posiedzenie, w niedzielę 26, bm.

Strajk w  Petersburgu.
—  Petersburg, 25. lipca. Liczba strajkujących 

robotników wzrosła do 180 tysięcy. Żandarmerya go
łą bronią i ostrymi strzałami rozpędza gromadzące się 
na ulicach masy robotników.

Aresztowany morderca.
—  Oberhausen, 25. lipca. W  jednym z tutej

szych kinematografów aresztowała polieya niejakie
goś Lippoka, podejrzanego o zamordowanie prakty
kanta górniczego Conrada.

Okropne morderstwo.
—  Berlin, 25. lipca. W  Neukoelin pod Berlinem 

znaleziono w ogrodzie zwłoki trzyletniej dziewczynki 
Małgorzaty Sprenger. Morderca najpierw dziew
czynkę zgwałcił następnie ją udusił. Podejrzenie pa
dło na kapelusznika Bestandiga, który też przyznał 
się do potwornej żbrodni.



Zmiany posiadłości.
—  Majątek rycerski Dziadkowo w  p o w ie c ie  

gn ieźn ieńsk im , obe jm u jący  p rze s z ło  2700 m órg, 
sp rzed a ł w ła ś c ic ie l p. B. K o w a ls k i za  790 000 m arek  
p. M. Paruszewskiemu ze  S zc zep a n o w a  p od  P o zn a 
n iem . Pan  K o w a ls k i n ab y ł ten  m a ją tek  p rzed  k ilku  
la ty  od  p. dr. A n to n ie g o  J a w o ro w ic za ,

—  Pan Vogt (Polak) z Ostrowa 770- morgowy 
majątek Budy (Fünfhöfen) w  powiecie strzelińskim 
przed kilku tygodniami nabyty za 281 000 marek, 
sprzedał z zarobkiem 60 000 marek panu Rittham- 
merowi, Polakowi z Poznania.

—  Książę Czartoryski kupił dobra rycerskie 
Jedlec w  powiecie Pleszewskim, obejmujące prze
szło 4000 mórg, za 2 miliony marek.

—  Komisya kolonizacyjna n abyła  od  S ła b ęck ie - 
go  dob ra  W estfelde (?) za p ó ł m ilion a  m arek . P i 
sm a n iem ieck ie  tw ie rd zą , ż e  S łab ęck i jest p o lak iem . 
B y ć  m oże, że  S ła b ęck i był p o lak iem !

—  Dobra rycerskie Linde (?) nabył posiedzi- I 
ciel W endarf za milion 600 tysięcy marek.

— Niemojowski kupił dobra rycerskie Chotów 
w  powiecie ostrowskim za milion marek, płacąc za 
morgę 800 marek.

Przymusowe sprzedaże.
28. lipca na sądzie w Bydgoszczy o godzinie 10. 

przed południem posiadłość zapisana w  Małych 
Bartodziejach nr. 76, 77 i 171 właściciela Augu
styna i Anny z domu Bleck Freterów : nr. 76 rola 
w  obszarze 0,89,40 ha, oszacowana do podatku grun
towego na 3,81 tal. czystego dochodu: nr. 77 zabu
dowania z podwórzem i rola w  obszarze 1,62,30 
ha, oszacowane do podatku gruntowego na 6,38 
mk. czystego dochodu i budynkowego na 75 mk. 
wartości użytkowania: nr. 171 zabudowania z po
dwórzem i rola w  obszarze 2,16,70 ha, oszacowane 
do podatku gruntowego na 7,26 tal. czystego do
chodu i budynkowego na 102 mk. wartości użytko-

28. lipca na sądzie w  W olsztynie o godzinie 9 
i pół przed południem posiadłość zapisana w  W ol
sztynie nr. 565 przedsiębiorcy budowlanego Fryde
ryka Meinassa: zabudowania z podwórzem i ogród 
w obszarze 0,07,63 ha, oszacowane na 1500 mk, 
wartości użytkowania.

29. lipca na sądzie w Poznaniu o godzinie 9. 
przed południem posiadłość zapisana w  Poznaniu- 
W ilda nr. 363 przy ulicy Granicznej 13 łreny Sta
nisławy Sobkowiak teraz zamężnej Boniarskiej: 
dom mieszkalny narożnikowy z podwórzem w ob
szarze 0,08,30 ha, oszacowany na 8500 mk. warto
ści użytkowania.

29. lipca na sądzie w Poznaniu o godzinie 10 
i pół przed południem posiadłość zapisana w  Po- 
znaniu-Wilda nr. 362 Ireny Stanisławy Sobkowiak 
teraz zamężnej Boniarskiej: dom mieszkalny froto- 
wy z prawem skrzydłem i podwórzem, stajnia z 
remizą i szopa w obszarze 0,06,61 ha, oszacowane 
na 5704 mk. wartości użytkowania.

wama.

EMIL PIESCHEL, Poznań -  Posen, 0 .1 .
Pizy  miejskiej rzezelni (S e t e l t - 1  Viehhof)Za łożony  1882 c. Te le fon  nr. 3430
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handel i czyszczalnia flaków.
lampMn© urządzenia maszynowe do zapędu motor, i

Kloce rzeźnickie w łasnego wyrobu.

Slufiernia noży maszynowych i płyt, warsztat reparacyjny.
Papiep do zaw ijan ia  i pakowania , fartuchy olejowe, s zpaga t  dla pze .a ln i  
i fab ryk  w y ro bó w  mięsnych. Skiacl m ajoranu  i sp ro szk ow an e j saletry, kali.

Szkła ochronne na stoły kramne.

®®®K®®®®®®
v Fabryka

I90ZÓID
i kół

z zapędem 
motorowym, 
wykonuje I86 
wozy i bry
czki rzeźni- 
ckie- podług 
najnowszego 

systemu dobrze i pod gwarancyą.
Józef S ta s ia k ,  Poznań  

Posen W. 3., W. Berlińska 77 a.

Szynki
surow e i gotow ane

kraje najlepiej tylko

Kiszki
wszelkich gatunków

(97)

„W estfa lia“
m a » ;n a  do krajania kiszek.

Patent niem. Patenty t a g r .
Nie ma ani jednej maszyny, która by tak delikatnie 

i czysto krajała. Nie potrzeba wprawy lub przygotowań. 
Zajmuje mało miejsca. Cena bardzo niska.Przeszło 50 000 
sztuk już sprzedano. P ro s z ę  żąd ać  p ro .p e k t  nr. 27.

Schneidemascliinenfahrik G r a f f  &  S t e i n  G. m. b. H.
Witter, 4

N ajw iększa  specyalna fabryka w  Niemczech.

F L O R Y A N  S Z U L C
Poznań, Małe Garbary 4 (w  pobliżu rzeźni miejskiej). Tei. 2 4 4 0 .

Reprezentant znanej firmy A lezan derw erk .

Jedyny polski specyalny interes
wszelbitb Przyborów n k i d i  oraz flaków i korzeni.

Zapasy wielkie stale na składzie. 158
W ybór 1 kupno przez to ułatwione.

Podróż zawsze się opłaci. ........
Wykonuje samodzielnie nowoczesne urządzenia pra
cowni 1 składów rzeźnloklch. — Własna praoownła do 
— naprawy, szlifiernla noży 1 tarcz maszynowych. —

Gdzie się składa każdą sumę (41 |
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem absolutne 
tajemnicy? — W  istniejącym 27 lat i stojącym pod 
patronatem ks. kanonika Adamskiego banku 

KASA WZAJEMNEJ POMOCY  
w Poznaniu, Starv Rynek 79 I (Posen, Alter Mark 
79 I) obok pałacu Działyńskich, naprzeciw odwachu. — 
Stosunek sumy majątku własnego do powierzonych 

•  nam depozytów, u nas bardzo korzystny. — Bank 
■  nasz udziela też pożyczek.

Dobrze zaprowadzone

rzeźnictwo,
pół godziny od Poznania jest z powodu objęcia 
innego przedsiębiorstwa, pod bardzo dogodnymi wa 
runkami do sprzedania lub d > wydzierżawienia.

Zgłoszenia przyjmuje 206'

R. C ią ż y ń s k i
w Poznaniu, Chwaliszewo nr. 11.

Postępowe Rzeźnictwo!
Rzeźnicy po mniejszych miastach mają często 

rożne gatunki mięsa na zbyciu, natomiast rzeźnikom po 
większych miastach nieraz takiego towaru brakuje. 
Jednym i drugim radzimy, żeby do „Gazety  Rzeżnickiej“ 
podali ogłoszenie, gdy chcą towar sprzedać lub nabyć a z pewno
ścią otrzymamy oferty, gdyż „G azeta  Rzeźnicka“  dostaje 
się regularnie do rąk polskich rzeźników w W. Ks Poznań- 
skiero, w Prusach Zach. i Wschód., na Gór. Ś ąsku i na obcz.

Stanisław Domagalski
inżynier

r S S i f i ? .  Biuro techniczne 3420;
Centrale i instalacye elektryczne dla siły i światła. 
Dzwonki i sygnały elek.r. -  telefony -  gromochrony. 

S k ł a d  m a t e r y a ł ó w  i n s t a l a c y j n y c h !
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben- 
: : : : zynowe i spirytusowe. : : : :

Wciągi dla osób i towarów. (3

Machiny dla rolnictwa i przemysłu!

Ogłoszenia
w „G a z e c ie  R ze źn ic k ie j“

są

skuteczne i tanie!

Nowy piętrowy dom
o dwóch wielkich interesach, 
obecnie rzeźnicki. drugi garde
roby męskiej etc. w najgłówniej
szej ulicy miasta jest z powodu 
stosunków familijnych pod bar
dzo korzystnymi warunkami za
raz do nabycia. Zgl. przyjmuje 
Fi* Gram s, mistrz rzeźnicki 
w  W ągrów cu . ul. Szeroka.

ariertbader
ictionspilfeifc

Szafy do chłodzenia.
Rzeźnicy! u tych, co w Waszej 

gazecie się ogłaszają.

Na j le ps zy  środek  
przeciw otyłości  !!
Cena pudelka zaw. 50 szt. po
srebrzanych pigułek m k. 3,50.

S .€. Kleewein, yiölerapotheke
K rem s a. d. D onau . 143

n . . ; . , ,  p e r g a m in o - r ,rdDlCl dru*°«'V (Dnu*-
■ ■ p i w *  ausschuss) biały i kolof*

Papier celnlos. w  arkuszach i w  walk. 
Aparaty do oddzierania papieru. 
Kakulatu a gazetowa. Szpagat U98
Najlepszy towar, ceny najtańsze. 
ADELE THEMAL -  P o tn a *
Posen, Dominikanerstrasse nr. 6.
Fahr. wyrobów papier, i drukarnia.

Do wydzieriikwienia zara* 
lub od i-go października 2OB

skład rzeźnicki
z mieszkaniem i stajnią. Obok 
jest wielka restauracya i zajazd.

f r .  Janach,
Ostrów, ul. Kaliska 34.

Gazeta Rzeźnicka
wychodzi 3 razy w tygodniu. Przedpłata kwartalna 
wynosi 2,50 mk.

Kolonialista i Drogerzysta
z dodatkiem „Gazeta Destylatorska“ wychodzi 
co sobotę. Przedpłata kwartalna 1,50 mk.

Tygodnik Szewski
wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wynos'
1,20 mk.

Piekarz i Cukiernik
wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wyńosl
1,50 mk.

Numery okazowe wysyła darmo i franko

UłydaianictiDO Gazet Rzemieślniczych i Kupieckich A. Klóskowski Poznań-Posen 13.6
Poszukujemy wszędzie agentów, którym płacimy wysoka prowizye.

Wielka Berlińską, j r j i
G r .B e r l in « r s t r .7 6


